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Rok 63-ci 
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• Są chwile, na wspomnienie których 
1 w pamięci naszej, niby w kalejdosko· 
pie, przesuwa się szereg obrazów, ilu­
strujących pewne momenty, przeżyte 
en~U Mogę to być wypadki .smutne, 
łub radosne, w obydwóch jednak ra-
2ach ludzkie „ja" przeżywa chwilę prze· 
łom ową. 

Są takie chwile w życiu ludzł, są 
l w tyciu narodów; przeżywa ie i cała 
ludzkość. Wojna obecna, brzemienna 
w krew i łzy, w tęsknotę i nadzieje 
wielkie, stanowi dla ludzlwści podobny 
moment przełomowy. Weźmy do ręki 
księgę ojczystych naszych dziejów, 
a wyczytamy w . niej o latach, które 
tam wypisane są krwawemi głoski; 
znajdziemy tam wyryte lata, gdy naród 
mówU sobie: „Być albo nie być!" Jak 
ptak królewski orzeł. podejmował lot 
górny i choć z postrzępionemi s1~rzydły 
spadalznużon przecie* śmierteln1e jednak 
nie tracił wiary. Dzieje porozbiorowe Pol­
ski to szereg takich wzlot6tll.7, które 
aczkolwiek kończyły się upadkiem, jed­
nakże wiary w narodzie nie zabily:. 
Naród nie przestał wierzyć, że kedyś 
przyjdzie moment, gdy cel zostanie 
osiagnięty. 

Dzieje porozbiorowe, to z jednej 
strony męczeński pochód na Golgotę, 
inaczony krwią, jękiem boleści, a z dru• 
giej strony, to wielka pieśń polskiego, 
ducha, owiana szumem skrzydeł zastę­
pu orłów srebrnopiórych w ich górnym 
l wspaniafym locie het, lm słonecznym 
ezczytom! Dzieje porozbiorowe, które 
tnalazły wyraz w szeregu insurekcji, to 
wielki dramat, wielka tragedia narodo­
wa; każdy ruch zbrojny, -· był jednym 
aktem tej tragedji. Duch polski w niej 
stanąt do walki, w bój szedł śmiertet.:­
ny z szatanami, w bój z mrokiem, 
krzywdą i bezprawiem. Duch polski 
wyzwał do wałki uosobienie gwałtu, 
wciele nie zła. 

Przez ziem·ę polską w latach: 1794-tym 
1~31 i 63~cim szedł, Król duch dumny, 
nieskalany, świadom swej misji, którą 
mu wyzne.czyla Nemezis dziejów. Szedł 
po przez \)o\skę duch narodu wielki, 
potężny hetman, a za nim zdążał Jegjon 
o!lów z 

1 
płomieniem wiary i poświęce-

, nu' w o.~u. 
Przez orne · p~la, kwietne łąki, przez 

szumne bory szedł On, potomek Pi.as~ 
~tów, Chrystus narodów! Z~emica polska, 
-'la której z górą pól wiehu temu roze-

grał się jeden z szeregu akt6w naszej 
tragedji, rozbrzmiała echem głosów lu· 
dzi, którzy porwali się do walki, którzy 
sk~pili w sob"e wszystką moc ducha, 
żeby skruszyć okowy zerwać obrożę, 
duszącą pierś. 

Jak V{ poemacie Słowackiego, jed­
nego z wielkiej trójcy duchowych twór­
ców tej tragedji1 glówny bohater, ów 
Król-Duch, coraz to zmienia swe obli· 
cze, co raz się wciela w inną postać,­
takoż w tragiedji polskiej duch ten 
w różnych postaciach występuje. 

Imiona wielkich synów Polski, jak 
w r. 1768-ym ksiądz Marek i bracia Pu­
łascy, 94·ym Tadeusz Kościuszko, 
w 1831-ym Walerjan Łukasiński, Józef 
Sowjński i cała armia polska, a w 63-im: 
Langiewicz, Mierosławski, Bosak, Cza• 
chowski, Jeziorańs~i i wielu, wielu„. 
zaś przedewszystkiem Traugut - oto 
oblicze bohatera, który, jak inni ongi, 
pół wieku temu podjął czyn wielki, oto 
oblicze bohatera krwawego aktu naszej 
tragiedji. Przez polską ziemię szedł 
bohater, a za nim zdążał legjon tych, 
którym na imię rok 63-ci. 

Gdy się wczytamy w księgę dziejów, 
gdy wyobraźnia rozgorzeje, duch n sz 
przenosi się na lotnych skrzvdłach tam, 
na rozległe obszary ziemi polskiej, zie~ 
krzyżów i mogił, kędy Krasiński wysyła 
Irydjona. 

I duch nasz błączi przez ciche uro· 
czyska, błądzi przez pola i po rozsta'• · 
nych drogach, dąży tam. gdzie spróch· 
niałe krzyże znaczą kurhany, kryjące 
w sobie prochy bracj, prochy najlep• 
szych synów, którzy nie dawno, zda się, 
porwali za broń, aby swą krwią odku• 
pić Polskę. 

Myśl polska biegnie tam, kędy w mie· 
sięczną noc majową nuci. samotne pta­
szę, kęd1 dziś w noc styczn:ową wicher 
pieśń smutną płacze. Ucho wsłuchuje 
się w odgłosy, w tajemne szmery, które 
jak szepty duchów unoszą się ponad 
mogiły. Kiedy ze sceny zejdą Ci, dla 
których deski jej były terenem czynu, 
po scenie, zda się błądzi jeszcze cień 
bohaterów, usuwających się chwilowo 
poza kulisy; po s~cnie, żda się, jeszcze 
rozbizmiewa echo słów płomiennych, 
krzyków tryumfu lub rozpaczy. 

Hen, na obszarach naszych pól, po 
tej olbrzymiej scenie polskiej snują się 
równiet duchy łudzi, co przed pół wie· 
kiem zmagali s1ę w ofiarnym krwawym 
czynie, a każdy z nich, jak Prometeusz 
mężnie znos;l .xatusze, wiedząc, że jego 
czyn ma zbawić braci, ma im dać to, 
do czego tęskni tu na zi..:mi. wszystko 
co zy}e - wolność l 

Wśród nocy cichej tam na obszarach 
ziemi ~olskiej, odbywa się jakieś mi­
sterjum tajemnicze, dla duszy naszej 
jedynie zrozumiałe. Tak tylko Polak 
potrafi pojąć tajemne głosy ziemi Pias· 
t5w; r_łosy, które są echem wielkich 
nadludzkich zmagań, jakie na ·-onej zie­
mi widział rok 63-ci. Tym głosom w sze­
regu ~ompozycji dał ·wyraz Artur Grott­
ger. Jak młody malarz mocą płomien· 
nej wyobraźni odtworzył pojedyncze 
sceny tego wielkiego aktu polskiej tra• 
gedji, tako nasz duch, czytając księgę 
dziejów, odtwarza w wyobratni fra• 
gmenty tej tragedjl. 

Oto widzimy dworek, tonący wśr6d 
zieleni drzew, skąpany w blaskach słoń• 
ca. · Na świecie wiosna, ziemia radością 
tchnie, pierś tudzka pręty się, coś nią 

. ponosi I Skrzydła u ramion wyrastają, 
biedz by się chciało w pola, pokryte 
runią zbóż, nucić chciałcby się wraz ze 
s~ owronkiem I 

Dokoła pachną bzy, jaśminy I I w ta­
kiej chwili, gdy wszystko wkoło zmar• 
twychws.taje, przed gankiem stoi dwoje 
młodych. Zegnają się ; mifość w ich 
sercach gości, rad'liby z sobą zostać ~a 
wieki ! zostać i nucić pieśń miłosną. Ale 
u bramy I. oń osiodtany czeka, zniecier­
pliwiony nóżką grzebie. Młod.t:ieniec 
musi jechać, musi, gdyż woła nań ko• 
chanie inne, silne jak śm i rć ! Kochanie 
które się w nim poczęło Już z pierw­
szem uderzeniem serca. Więc młodzian 
pojedzie mimo wszystko, albowiem zmu­
sza go do tego prawo wyższe nad inne, 
a prawem tym: .Miłość Ojczyzny." Oto 
pierwszy obrazek, który się jawi naszym 
oczom, gdy myślą przP-nosimy się w mi­
nione czasy. A dałej? Zmiana deko# 
racji. Bór ciemny i ponury, płonące 
stosy nucają krwawe błyski . . Kontury 
drzew ostro rysują się na tle płomieni, 
zaś na polanie jak duchy błądzą cienie 
iudzkie ; kręcą się koło ognisk, które 
snopami iskier strzelają w górę i ludzie 
zdają się być niby kowale. 

Zaprawdę ludzie ci, jako kowale 
przyszli do puszczy onej, ażeby w krwa­
wym trudzie dolę narodu kować. 

Ci Judzie to powstańcy, a miejsce 
w którem stoją - obóz powstańczy. 
Wieczerzę w kotłach warzą, aby posilić 
swe strudzone ciała. Zjedli, ogniska 
zwolna gasną, cisza zalega obóz, · tyl!m 
na skraju lasu wartownik się przechadza, 
nucąc piosenkę. · 

·A w górze hen, ponad obozem anioł· 
czarorłziej się unosi ; każdy ruch jego 
skrzydeł nawiewa sny urocze do umę­
czonych glów śpiących rycerzy. 

Wtem ••• pada strzał na alarm! Pierz· 
chają sny, żołnierz chwyta za broń ••• 

Obóz, który przed chwilą tonął w mil· 
czeniu, teraz rozbrzmiewa gwarem; gwar 
wkrótce w pie\cło się zamienia. Grzmoty 
wystrżałów, jęki rannych, krótkie rozkazy 
tworzą piekielny chaos, a ponad wszystko 
ku gwiezdnyllł dalom nieba ulata . pieśń 
powstańcza! Wróg liczny: topnieją kadry 
polskie. Już tylko kilku ostatkiem s ił się 
broni. Wsparci o pnie potężnych świer­
ków, ostatni raz broń nabijają. · 

Jezus, Marjat Ognie.il Huknęły strzały, 
wróg odr owiedział salwą i... ·padli, jak 
slrnszone kłosy, padli w ofiarnym czynie, 
wierni rozkazom swego ducba, synowie 
Polski! 

A wróg?.„ Dobijał rannych! 
· I jeszcze jeden fragment. Dokoła noc; 

księżyc oświeca ziemię, promienie jego 
· su ną po łąkach, pulach, muskają kępy 

d1zew. Lecz oto zatrzymaty się zdziwione. 
Dlacugo? Na potkały na drodz7 . plamę 
ciemną. Co to? Wszak wczora1 .ieszcze 
bieliły si~ tu ściany dworu. A dztś? Jut 
zgliszcza tylko. na zgliszczach pies wyje 

fałośnie, a obok stoi starzec, przy ni1u 
pacholę; stoją jak skamieniali! I zajrzał 
proi:iil:'ń~ w oczy ludziom i jako brylant 
zamigotał w ogromnych łzach. Zaczął gra~ 
we łzach promień księżyca, jal{by ie chciał 
?suszyć. Lecz łzy wciąż nowe napływały, 
Jak sznury pereł wciąż snuły się kropliste! 
Płakali starzec i pacholę, bo oto przyszedł 
wróg i gniazdo im spopielił. Nie mógł 
promień ~siężyca osuszyć łez dwojgu bez• 
domnym 1 pomknął wdał, a za nim w ślad 
pobiegło łkanie, łkanie ogromne, wielkie. 
jakgdyby gdzieś, tam, het w przestworzach 
nieba łkało tysiące ludzkich piersi! 

T 3kie i tym podobne obrazki dał nam 
Grottgier. Są to, jak powiedziałem, sceny 
wielkfago aktu, który rozegrał się na ziemi 
polskiej 55 lat temu. 

Dreszcz wstrząsa naszą piersią, gdt 
w wyobraźni jawią się nam te sceny. 
A jednak tam, z zachodu na te obrazy 
ongi patrzyła Europa, królowa dumna, 
szczycząca się swoim postępem i kulturą; 
patrzyła obojętnie, jak duch w wolności 
rozkochany zmagał się w tytanicznym bo· 
ju z szatanem, który pragnął zakuć. go 
w pęta! 

Wrółmy jedna!· na scenę; teby ujrzeć 
epilog wielkiegC1 aktu! · 

Oto wróg pojmał bohaterów i na stra· 
cenie ich prowadzi; wrogowie sądzą, że 
gdy bohater padnie. zwycięstwo będzie po 
ich stronie. Na stoki cytadeli wstępuje 
pięciu mężów, a wś1ód nieb on, najwięk­
szy, w którego wcielił się Król-Duch Ro· 
muald Traugut, ten co szedł pierwszy 
w szeregach bojowników dla świętej spra­
wy, bojowników, do których mówi Kono­
pnicka: 

„ Ty, coś walczył dla idei, 
Chwała Ci! 
Boś wykrzesał z swej nadziei 
Jasne dni'I 
Ciebie wiodły wielkie boje, ' 
Archanielskie skrzydła twoje! 
I odzianyś jest przed światem 
Blaskiem ducha i szkarłatem 
Własnej krwi!" 

I sądzili wrogowie, że zginął Traugutt, 
a z nim duch buntu. Naiwni, nie wie­
dzieli, źe' on chwilowo tylko zniknął ze 
sceny, by zmienić postać. 

Naiwni, nie wiedzieli, że Król-Duch 
polski jest niezniszczalny, że jako Feniks 
odrodzą się z popiołów. 

Umarł Romuaid Trnu·t ' flanie swo-
je spełnił szczytnie i za b . ;, $ć mul 

Cz0 ść Jemu i tym wszystkim, którzy 
szli 'Jbok. 

Z prochów ich, z męki narodu, który 
dlań był szczytem Oofgoty, powstanit' 
mściciel, w innej postaci wyjdzie na scenę 
znów Król-Duch, rozwinie archanielskie 
skrzydła i pójdzie w bój może największy 
i,„ Z\\ yciętyl 

B~dzie to akt ostatni polskiej tragedji. 
Jan Braun. 

Odezwa Komitetu Centralnego 
w dn. 22 stycznia 1863 r. 

Komitet Centralny rozpo­
czynając powstanie, ogłosił 
się Tymczasowym Rządem 
Narodowym i 22 stycznia 
wydał następującą odezwę: 

„Nikczemny rząd najezdniczy, roz· 
w§cieklony oporem męczonej przezeti. 
ofiary, postanowił zadać jej cios sta• 
nowczy: porwać kilkadziesiąt tysięcy 
najdzielniejszych, najgorliwszych Jej 
obrońców, oblec w nienawistny mun• 
dur moskiewski i pognać tysiące mi! 
na wieczną nędzę i zatracenie. 

.Polska nie chce, nie może poddaa. 
się bez oporu temu sromotnemu gwał._ 



!. 

towi; pod korą przed potomnością po­
winno stawić energiczny opór. Zastę­
py młodzieży walecznej, młodzieży po• 
łwięconej, otywione gorącą miłością 
Ojczyzny, niezachwianą wiuą w spra• 
wledllwo§ć i pomoc; Boga, poprzysięgły 
zrzucić przeklęte jarzmo lub zgirąć! 
Za nią więc narodzie Polski, za nią! 

.Po straszliwej hańbie niewoli, po 
niepojętych męczarniach ucisku. Cen• 
tralny Narodowy Komitet, obecnie je· 
dyny legalny Rząd twój Narodowy, 
wzywa clę na pole wal ki już ostafniej, 
na pole chwały i zwycięstwa, które ci 
.Ja i przez imię Boga na niebie dać przy· 
sięga, bo wie, że ty, który wczoraj by­
łe§ pokutnikiem i mścicielem, jufro 
musisz być i będziesz bohaterem i ol· 
brzymeml 

• Tak, ty wolność twoją, niepodle· 
' głość twoją zdobędziesz wielkością ta• 
kiego męstwa, świętością takich ofiar, 
jakich lud żaden nie zapisał jeszcze na 
dziejowych kartach swoich. Powstają­
cej ojczyźnie twojej dasz bez żalu, s1a­
bości i wąhania wszystką krew, życie 
i mienie, jakich od ciebie zapotrzebuje! 

„W zamian Komitet Centralny Na• 
rodowy przyrzeka ci, fo siły dzielności 
twojej nie zmarnieją, poświęcenia nie 
będę stracone, bo ster, który ujmuje, 
silną dzierżyć będzie ręką, złamie 
wszystkie przeszkody, roztrąci wszelkie 
zapory, a każdą nieprzychylność dla 
gwiętej sprawy, nawet brak gorliwości, 
lcigać i karać będzie przed surowym 
choć sprawiedliwym trybunałem obra· 
żonej ojczyzny. 

„ W pierwszym zaraz dniu jawnego 
wystąpienia, w pierwszej chwili rozpo­
częcia świętej walki, Komitet Centralny 
Narodowy ogłasza wszystkich synów 
Polski, bez różnicy wiary i rodu, po• 
chodzenia i stanu, wolnymi i r6wnymi 
obywatelami kraju. Ziemie, którą lud 
rolniczy posiadał na prawach czynszu 
lub pafiszozyzny, staje się od tej chwili 
bezwarunkową jego własnością, dzie· 
dzictwem w1eczystem; właściciele po• 
szkodowani wynagrodzeni będą z ogól· 
nych funduszów państwa. 
• Wszyscy zaś komornicy i wyrobnicy . 
wstępujący w szeregi obrońców l~raju 
lub - w razie zaszczytnej śmierci na 
polu chwały - rodziny ich otrzymują 
z dóbr narodowych dział obronionej od 
wrogów ziemi. 

.Do broni więc Narodzie Polski, Li­
twy i Rusi ł do broni I bo godzina wspól· 
nego wyzwolenia już wybiła, stary miE.cz 
nasz wydobyty, święty sztandar Orła, 
Pogoni i Archanioła rozwinięty I 

„A teraz odzywamy się do ciebie, 
Narodzie Moskiewski f Tradycyjnem ha­
sfem naszem jest wolność i braterstwo 
ludów, dla tego też przebaczamy ci na· 
wet mord naszej ojczyzny, nawet krew 
Pragi i Oszmiany, gwałty ulic Warszawy 
i tortury lochów cytadeli. Przebaczamy 
ci, bo i ty jesteś nędzny i mordowany, 
smutny i umęczony. Trupy dzieci two­
ich kołyszą się na szubienicach carskich, 
prorocy twoi marzną na śniegach Sy­
biru l Ale, je:ieli w tej stanowczej go· 
dzinie nie uczujesz w sobie zgryzoty za 
przeszłość, świętych pragnień dla przy· 
szł'ości, jeże!i w zapasach z nami dasz 
poparcie tyranowi, który iabija nas, a 
depcze po tobie, biada -ci, bo w obliczu 
Boga i świata całego-, przeklniemy cię 
na hańbę wiecznego poddaństwa i mękę 
wiecznej niewoli, wyzwiemy na straszny 
bój zagłady, bój os tafoi europejskiej 
cywilizacji z dzikiem barbarzyństwem 
Azji!"' 

Rokowania państw central• 
nych z Ukrainą. 

Z Brześcia Litewskiego z d. 21 stycz;. 
nia donoszą: · 

Dotychczasowe rokowania pomiędzy de­
legacjami państw centralnych z jednej 
strony a ukraińskiej republiki ludowej z 
drugiej stroriy mają ten v; ynik, ii osią­
gnięto porozumienie co do podstaw trak­
tatu pokojowego, który ma być zawad~-: 
Stan wojenny będzie ogłoszony za za:wr.„ 
czony i potwierdzona będzie dei:yzja strcu 
tyć nadal w pokoju i przyjaźni, wojska 
stojące na fronci~ przeciwko sobie będ~ 
po zawarciu pokoju ki~nięte, wszyscy 
uczestnicy zgad.zają się na to, te traktat 
pokojowy ma się zaopiekowat n1łyc..i1mia. 
słowem podkciem prawidłowej komunika„ 
c}i ekonomicznej i prawnej, a takte te 
podJtte będ~ natychmiast atosanki dyplo-
matyczne I konsulam~ . 

Po. ustałeniu. głównych zasad pokojo• 
wych rokowania dobiegły po punktu. któ­
ry nakłada na deleaacje obowillzek poro· 

OAZETA ł.ODZKA 

z~mienia się z odpowiedzialnemi sferami 
o~czystemi; część delegatów uwda za ko­
n!eczne osobhkie złożyć miarodajnym czyn­
n!kom swoim sprawozdania, co do prze„ 
bieg-u rokowań i otrzymać tam zgodę na 
ostateczne zakończenie rokowań. 

Wszystkie C:elegacje zgodziły się na to, 
aby konieczna w tym celu przerwa w per­
traktacjach trwała jaknajkrócej. Przyrze­
kły więc delegecje powrócić natychmiast 
do Brześcia Litewskiego; delegacje są zde· 
cydowanc zakończyć w obrębie udzielo­
nych i pełnomocnictw rokowania pokojo· 
we i podpisać traktat o pol.oj t1. W ten 
spozób po raz pierws:iy podczas tej wstrzą­
sające} wojr.y udało się znaleźć podstawy 
do pnywrócen!a stanu pokojowego. 

Głosy niemiecł1ie o rokowa• 
niai:h pokoje ych • 

Prof. Otto Hoetzsch pisze w .T<reuz-
Zeitung": · 

Sposób, w który Niemcy praktycznie 
stosują w Brześciu prawosamookreślenia 
narodów, zabiera państwu rosyjskiemu 
~ięcej, nit nam potrzeba - i oddziaływu­
J~ w sposób bardziej aneksjonistyczny. 
mż to, czeJ?o się żąda z powodów wo}sko­
wo-strategkznych do rozszerzenia nasze· 
go tervtorium na wschodzie. · 

. Walka' o tę. niejasność co do niemiec­
kich celów wojny na wschodzie UC2yniła 
tak powikłanem przesilenie, które obecnie 
przeżywamy, jak nie było zawikłanem je­
szcze żadne z przesileń przez cały czas 
trwania wojny. · 

Jeżeli prawo samookreślenia terenów 
okupowanych - oisze dalej „ Vorwaerts• 
nie zostanie imełnione otwarcie i bez 
wszelkich myśli' aneksyjnych, to wówczas 
zamieszanie bynajmniej nie zakończy się 
wraz z pokojem, ale właśnit: dopiero się 
rozpocznie na dobre. 

Wyobraźmy sobfo naprzykład, .te w 
Polsce osadzono na tronie króla, ałe po• 
Jacy po pewny::ri czasie zapragnq czego 
innego i zechcą tego człowieka wypędzić. 
Czy sądzicie, że w Niemczech dobrowol­
nie poruszy się choć jedna ręka, żeby O· 
bronić królewski tron polski? Czy $ądzi· 
cie, że naród niemi~cki pozwoli, żeby po­
płynęła choć kropla jego ktwi w celu 
przeszkodzenia utworzeniu republiki po\„ 
ski ei? 

Socjalna demokracja w katdym razie 
n·e iest tak z .1pełnie bolszewlck<', jak p. 
v. Ki.ihlmann, który chce nadać prawo sa­
mookreślenia nawet częściom narodów, 
ale dla Polski, Litwy, Kurlandji i t. d„ 
które są obcoplemienne, uzna ona stale i 
we wszelkich okolicznościach całkowite 
prawo samookreślenia. 

„ Vorwaerts" żąda jasnego i otwart~go 
wypowiedzenia zdaaia rządu, co do owych 
traktatów, które mają b-yć zawarte, jako 
ugruntowanie nowego porządku rzeczy. -
Chodzi tu nie tylko o traktaty z Polską, 
Litwą. Kurlandją i owemi częściami In· 
flant i Estonji ale też o traktaty z Ausfro­
Węgrami. 

Wszystkie te traktaty są oadzwyczaj 
ważnemi celami wojny. Ale skoro zapy· 
tujemy, czego właściwie pragt1ie rz1d -
idziemy zupełnie poomacku. 

W końcu • Vorwaetts" wvpowiada -;ię 
przeciwko projektowi .poprawy granic" i 
wyraża nadzieię, te plan dyplomaLyczny 
roii:bije się o powagę, z którą narady gra­
niczne poprą swe prawo sarrookreślenia 
oraz o coraz większe postępy dokonywują­
cą demokratyzacj~ Niemiec. 

O rokowaniach w Brześciu 
socjaliści auetrjaccy. 

Z Wiednia donosi C. I(. Biaro kores-
pondencyjne: ' 

Na posiedzeniu komisji budżetowej dr. 
Auler oświadczył, te nie można odkladać 
pon:o1u na drugi płan. Ludzie widzą, że 
„okrwani.~ w Brześciu prowadzone są w to„ 

. nie" · , sposób, e którym motna powie· 

. dzieć, te si~ pokoju nie robi. 
Bez wydania haseł wśród mas ludu 

odtyła myśl, :te jeżeli minie nadzieja po· 
1 oju, a nic-na co jeść, to niema nic do 
stracenia. W tem streszcza się usposohie· 
nie ludności. 

Nie można mil:ząco patrzeć, jak kiłka1 

nanów w Brześciu prowadzi politykę, któ­
ra mo~e jest poiityKą. jednego mocarstwa, 
a może faktycznie sprowadu . los rokowań 
pokojowych przeciwko woli przedstawicieli 
Austrji. W polityce nie potrzeba ani na­
czelnej komendy austrjackiej, ani nicmiec· 
kiej. 

Formuła, zredagowana przez br. Czer„ 
nina, dawała nadzieję, te mote Austro­
Węgry zdołają za2egnać konfiikt światowy. 
Teraz to zniszczone. Parlament musi być 
ciągle informowany o $łanie s.prawy w Brze• 
ścia. Trzeba patrzeć- na to, c.zego doma-

. gają się ludy. 
: Dr. Seidler dał wyjduieni.e, te calem. 
· d'lteniem min. spraw zaar. jest prze pro• · 

wadzenie programu pokoju bez aneksji 
i kontrybucj;. Hr. Czernin nie wątpi, te 
uda się doprowadzić rokowania do zado­
walającego końca. 1 

Deklaracja praw robotnika. 
Biuro Reutera donosi z Petersburga pod 

datą J 9„gc b. m. 
Na konstytuancie Swierdłow odczytał 

.Deklarację praw robotnika•. Wyrażone 
tam jest żądanie, że rosyjska republika rad 
robotniczo.żołnierskich znosi wfasność nz- · 
tomiast ustanawia prawo robotników do 
produktu ich pracy, wprowadza przymus 
pracy, uzbraja robotników, przy jednocze­
snem rozbrojeniu in11ych klas, i żąda u­
tworzenia armji socjalistycznei, Deklara­
cja kończy się stwierdzeniem fakfu, że ca„ 
ła władza naldy wyłącznie do robotników 
i sowietów. 

Marynarze uzbrojeni w karabiny z na­
stawionemi bagnetami zajęli przejścia i 
korytarze· gmachu a przed wejściem usta­
wiono dwa działa polowe. 

Konstytuanta postanowila 273 głosami 
przeciwko 140 odroc~yć obrady nad de­
klaracją praw robotnika, po-zem bolsze­
wicy i lewicowi socjal - rewolucjoni~ci o· 
puścili salę. Pozostali prawicowi socjal­
rewolucjoniści pomimo gróib uzbrojonych 
marynarzy, pospiesznie uch walili swoje 
pawo o ziemi oraz propozycję wysłania 
do p~ństw wojujących delegacji w celu 
zawarcia pokoju powszechnego •. 

Powsłan~e przeciw bolsze• 
wikom. 

Petersburski korespondent • Coriere del· 
la Sera• donosi~ W nocy z czwartku na 
piątek dokonano licznych aresztowań. Li­
czba aresztowanych sit~ga kilkt1set. W pią· 
tek o godz. 11-ej przed poludniem w ró­
:tnych czę,ściach miasta rozpoczęły się wal· 
ki uliczne p1zy pomocy ognia z karabi· 
nów i kartaczownic. 

Urządzono barykady. Zo1n\erze Czer„ 
wonei Gwatdji oraz uzbrojeni obywatele 
brali udział w walkach. Również czynnie 
wmieszali sję m<1rynarze, którzy kilka dni 
temu przybyli n„ okrę.tach z Kronsztatu, 
Z początku walka ;niała charakter chao­
tycznych starć różr.ych grup. 

Lic7.ba z:i.bitycb i rn mych była znacz­
na. Później walka prz) brała na ~ wałfo„ 
wności. Kolumny robotników socjal· re­
wolucyjnych, demonstrujących na rzecz 
konstytuanty, ostrzeliwane były przez Le­
ninowców salwami z karabinów maszyno­
wych oraz bombami, rzucanemi z dachów. 

Wojska ruml!ńskie łączą się 
z bolszewicłdemi. 

Dzienniki bolszewickie donoszą z Ki· 
szyniowa, że liczne oddziały wojsk ru· 
muńskich przeszły na stronę bolszewi­
ków i usunęły swych dowód<;ów. 

Wojs!(a bolszewickie otoczyty po„ 
dohno wojska generała Szczerbaczewa 
w poblii.u Jass. 

T •wo niemieDkc·liłe wskie. 
Towarzystwo niemiecko-litewskie. do 

którego zari.ądu wchodzą: poseł Erz· 
berger, ks. dr. Gaigalat i prof. dr. Alfred 
Weber, odbyło pierwsze walne zebranie1 

na którem postanowiono utworzyć to· 
warzys~wo do pracy praktycznej, i\tóreby 
wspomogało Litwę, podczas budowy jej 
państwowości, radą i czynem. 

Następnie uchwalono zawiadomić 
rząd Rzeszy i naczelne dowództwo, 
których poparcia towarzystwo jest pe· 
wne, o przyjętych na zebraniu utsadach. 

W sprawie zniesienia uała· 
wy o wywłaszczeniu„ 

Wiedeńskie C. i k„ Biuro korespond. 
dowiaduje się z Betlina1 te izba p nó~ 
przekazała specjalnej komisji przedfożenie 
znoszące uprawnienie nąd1l do wywłasz­
czania polskiet własności ziemskiej w pro· 
wincji poinańsk.iei. 

Zemsta pani CaHłaaur. 
Lugano. 21 stycznia. (T. wł.): 
.Epoc.a" donosi, iż pani Caillaux p!ze· 

słała bankowi ilorencidem11 de,i:,eszęt na· 
prowadzającą na ślad wiaonmy<..n doHiu­
mentów. Depe;-,za, ta iest ~ktem zemsty 
małżonki Caillaux, ponieważ CaH 1

- ox pod­
czas ostatniego swego pobytu we Vlło· 
szecb nawiązał stosunek z ~oną lekarza 
Passy. Pogłoi,ka ta budzi w Paryżu nie~ 
bywałą sensację. 

: Ósma pożyczka wojenna. 
Jak dowiaduje 11 Muenchen·Augsbur· 

, gen Abendzeitune• z zupełnie pewnego 
tródla, patlstwowy \(rz4d skarbu poczy• 

. nił J~ wszelkie pnygoto\wania do ós• 
mef pożyczki wojennej, która w marcu 
oaloazoma zo1tanie. 
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Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 21-go stycznia. CUrz~dow<> 

" z widowni zachodniej. 
front wojsk gerrernta marszałka polnagt> 

Ks. Ruprechta Bnwurskiega. 

Na północe-wschód od Ypres, oraz na 
froncie od Lens do Eoeby utrzymała sifł 
spotęgowana działalność artyleryjska. 

Na pol~1dnie od Ventuille po odparcia 
.natarcia anglików w r~kach naszych pozo• 
stali jeńcy. 

fnm1 memf ecł1feao Oas1E:ptg :tronu. 
W niel•tórych odcinkach Szampanji ł 

po obu .stronacil Mozy działalność bojowa 
artylerji. 

Na północo-zachód od Reims i w Ar· 
gonach drobniejsze przedsięwzięcia na• 
szych oddziałów wywiadowczych miały 
powodzenie. 

W ostatnich dwu dniach strącono 11 
saxotot6w nieprzyjacielskich i 1 balon na. 
uwię,ii. 

froat macedoński. 
Między Wardarem a jeziorem Dojran 

otywial SiE: przejściowo ogień artyleryjski. 
W równinie Strumy dochodziło wielo 

krotnie do walk przed stanowiskami z 
przebiegiem, dla bołgarów pomyślnym. 

PieNJJsz' Oetteral-kmatermtstra 
LUDENDORPP. 

(Sprawozdanie z posled.zeuia w dn. 21 stycznia). 

Poseł dr. Trąpczyński powtarza skargi 
polskie, przechodząc następnie do oma­
wiania rokowań w Brze~ciu Ukwskim. -
Nale~y tam uzy!:.kać pokój, k16ry usunie 
niebezpiecz~ńslwo nowej woj=iy. Mówca 
twierdzi, że według prawa narodów, nie 
nalefy czynić róinicy pomiędzy sprawami 
wewnętrznemi i zewnętrznemi. Sprzed„ 
wianie się powoia'liU m!ędzynaropowego 
sądu rozjemczego w kwestji potskiej nie 
wytrzymuje krytyki. W okolicach różno­
języcznych nie r>ow•nno mi~ć miejsca je­
dnostronne popieranie pewnej narodo·· 
wości. 

Minister sp.raw wewnętrznych. dr. Drews: 
Szanowny r:rzedmówca zajmował się spra­
wą rokowań w Bneściu Litewskim i po-­
tępilii naszą zasadę, głoszącą, i~ wewai;· 
tn.ne sprawy narodu pewnego nie mogą 
obchodt\ć narodu innego. Zasady tej 
triymamy si~ m')cno. Według mego zda· 
nia~ Jedynie i tylko trzymanie się, tej za­
sady może zabazp[eczyć świat od przyst• 
łych wojen. 

Przedmówca wyliciył szereg wojen; 
które wyoikły prZL'li to> it ;eden naród 

; wtfą~ł .się w we~nętrzne sprawy innego 
iarndu. Tego w puyszłości chcemy się 

ustrzedz. Stoimy na stauowisku, że kat• 
dy naród shmowi samodzielną i doirzałą 
otgahi:tacJę i le do we „ nętrznych jego 
5tosunków nikt oie ma prawa się mieszać. 

Nowoczesne państwo, jak my je rozn· 
miemy, opiera się na idei samodzielności, 

. wolności wewnętrznej i niepodległości. -. 
• Mogą mi~ miejsca jedynie wypadki spor­
łlc pomi~dzy jednym narodem i państweJP 
i innym. 

Zupełnie natomiast jest co innego, gdy 
od pewnego państwa wymaga si , by •· 
regulowauie jeio wewnętr~nycb stosunków 

. zostało poddane w zalduość od HWD~tn­
n~l jakiejś władzy-



Moim ideom o bonora i godncści pań~ 
stwa przeczy zasadniczo jut samo igranie 
temi pojeciami. Jeślibyśmy mieli by~ pań· 
stwem-wssalem, podlegającem nadzorowi 
ze strony inneg-0 państwa, to zbytecznem 
bylob~ prowadzenie przez na~ wojny obce: 
11ei, mepotrzebnem oddawame w krwawej 
C1fierze mi1joaów naszyC'h rodakó\9. To wła· 
śnie jest to, czego żądają wrogowie nasi: 
oni chcą nas zakneblować, przeciwni są 
równid naszemu wolnemu \ niezaletnemu 
rozwojowi, wiodącemu nas do szczytnych 
.ee16w. 

Przeczytajcie tylko panowie, co mówi 
Lloyd George, bądź inni nieprzyjacielscy 
tnętowie stanu. Pragną oni przecież prze­
kształcić Prusy w kh ustroju wewn~trz­
nym. Chcą usunąć militaryzm. 

Przedmówca powołal się na prawa na­
rodowościowe w Austrji, ale Prusy są 
wszak państwem J~dnolitem - jest to za­
sada, której nie wyrzekniemy się nigdy. 
(Uznanie). 

Niebezpieczeństwo praw narodowościo­
wych jest dla każdego z nas jasnem. Je­
§li w szczególności wskdemy na stosunki 
czeskie, to wydarzenie wojny obecnej 
przestnegają właśnie przed wkroczeniem 
na t~ drag~. (Potakiwania}. Z temi myśla· 
mi nie powinniśmy igrać. Nas.t~pnie pod­
niesiono, by dl1a prnwincj"i Prus zachod· 
nkb wprowadzić pewien rodzaj autonomji. 
Muszę oświadczyć, ie wsrulfa myśl o 
.1niszczeniu jednontaści państwa pruskiego 
za pomocą podobnych autanom.ji nie po­
dlega dla nas absolutnie jakhnkohriek 
dyskusjom. (Uznanie). . 

Pozycje etatu na obronę niemieckości, 
wedł!lg pojęć praNa narodów, utrzymane 
są całkowicie w ramach udzielonych pola­
kom obietnic. W marcu zapowiedzieliśmy 
bardziej przychylne stanowisko wobec po· 
łaków, niż te, fakie dotychczas z ich stro­
ny mogliśmy zauwdyć. Chcemy spróbo­
wać wyrzr.c się pewnych represji względem 
polaków, musimy jednak, jak i poprzed­
nio, trwać przy konieczności obrony nie· 
mieckości. (Potakiwania na prawicy). 

Również i nadal mua1ą b) ć popierane, 
łasztem BlJeCjalnyc.b środków rządowych, 
niemieckie rzemiosłt1, niemiecka kolonizacja 
l niemiecki etan ursfidniezy. Nie stoi u­
ptłoie ło w eprzec1rności z wyrzeczeniem 
łi~ represji (zarrzee'l.enia śr6d polaków). 
Obietnic~ swą jeduak możemy dotrzymnó 
pod warunkiem, że przewaiaj&ca wi~ksl'JJŚĆ 
ludności polskiej cz~nem i lst.otnem zacho­
waniem ewem dowiedzie, ii obcą jest Jej 
•ezelka my~I oderwania &iE: od państwa 
yruekiego. Z poddanymi, którzy zamiary 
1odobne żywią, nie możemy wspólnie pra· 
~ować. Na ezozęśeie śród ludności pol-
1kiej rozległy si~ gł-Osy, zgodne z uaszem 
stanowiskiem. Niechaj wzmagaj" ef~ one. 
Od samej ludności polskiej 1ale~y, jaka 
nlmo~fera w 11yszłości paaowae ma w 
Marchji wschoniej. Prn.ey aą paustwem je• 
oolitem, krajem niemieckim - oto hasło, 
jakie i w przyszh 13;:1 przyświecać będzie 
naszej polityce pohkiej (potakiwania). 

Następnie przemówił-poseł dr. Hoescb 
(konserw.): 

Przy regulowaniu naszych h!lndlowo-poa 
Jityo.zn-ych stosunków li! Rosją b~dziemy się 
troszczyć, aby przez 11bytnie ustępstwa 
względem na1n1ych wro~ów nie osłabić zbyt­
nio 11aszega B\\rtym i erzeńca .Austro-Wę,• 
gier•. 

Po przemówieniu pru~kiego ministra 
rolnictwa v. Eieenbart-Ro\he1 Udry zapo· 
wiedział, iż Niemey mogą ZQ spokojem o• 
czekiwać dalszego pnebiegu wyd1m~eń dzie­
jowych tak pod wzgl~dem gospodarc1ym1 

jak i militarnym, p~ycje etatu zo•tały 
przekazane komisji budżetowej. 

Naetępoie posiedzenie dzisiaj. 

Komunikacja z Rosją. 
Powróciła do Wareiawy i Rosji bez­

,,ośrednio pr!e1 li11jo bojową Tadeuszowa 
ks. Lubomirska, mntka Zdzishwa k1. Ln· 
bomirskiego. 

Powr6t. 
W tych dniaeb wracają do Waruawy 

po dłuie ·ym pobycie w Nlemezeeb adwo• 
kaci H~nryk Konie i Stanisław Nowdworaki, 

Stra*acy powrłiclli do pPecr. 
W • rzeglądzie Pounnym• czytamy: 
.f'l•tażacy warsaayrskiej strdJ ogniowei, 

}O tygodniovvem demonsłracyjnem bezrobc­
c.iu, "' cusle którego sapewn!Ji bezpieczeJi„ 
1~'10 Warszawy prte'l. dobro wolną obsług~ 
ttaka\\ek automobflowycb1 poatanowiJi: 

. l~ -powróeió Da ra1ie do pracy, od nie­
dzieli od godz. 6•ej wieeJOrem; 

2) 1~ róci6 aiQ do magistratu, by nie• 
1włoczn1e uwolu\oao z CJłtldeJi zaares1łt• 
wanycb kolegów 'I i•;o odd.i&łu; 

8) zw róció slt ło maglltrału, by w Jak· 
1ajkróts1ym eaaJe roapa\Heno ieb poału· 
•t1•. 

O A.ZETA t.ODZ~A 
~ . . -: ' • , I 

= 
W.tkr1cre fabr1kł f•ł1JzJ•rch IO mar• 

ltówełr. 
l 

Niedawno pi~ma warsząwskie donosiły 
o uj,ciu Joalia ff r, fmana, przy którym zna:. 
leziono fałszywe 10 mnrkówkł. ldt\C po 
nitce do1arto do kłębka i odnaleziono zu­
pełnie rrawidłowo urzfl,dzoną, fabrykę fał· 
szywych bi\llknotów. Z'lłożycie!ami jej byli 
jacJŚ ~ydzi, któl'r.7 do pracy tej wciągnęli 
rysowhikB litograficznego, Kazimierza Cię• 
tuszewskiego i litogrnfa Jana Rutynowakie• 
go. F1:1brykę urza,dzoM w malym domku 
priy uJ. Ząbkowskiej nr. 44. w piwnicy. 
Fabryka zrazu robiła 50.m nrkówki, lecz gdy 
te wyehodz:ły nieudolnie, po otrzymaniu 
odpowiedniego papieru z woduemł znaka· 
mi, rac2ęto wyrabiać 10 markówki, któryeh 
wyprodukowano Z8 I 50,000 marek. Obec­
nie wszyscy przedsiębiorcy znajduj!\ się pod 
kluczem. 

Zabójstwo milicjanta. 
W niedziele około g,odz. 8 wiecz. n.a 

ulicy Grodzieńskiej na Pradze 'lablty ze• 
etal wyatrzałem ~ rewolweru posterunkowy 
XV komisariatu Władysław Cllarlowski, 

· który weepół z towan1szsm ewym służbo­
wym Ignacym Laelrnwsldm Jlrzeszukiwali 
Szmulowfznę, stsrająe si~ uii\ć ~b;egłes:o z 

! 
ich r4k pr:zed 11aru gcdgi nami mężczyznę, 
pode1rzanP~'') o kradriei 4·ch krów włościa­
ninowi S1f-f1nowi Bredakowi ze wsi Długa 
s.Jachecka. . 

Okradzfony przybył w południe do ko• 
mhrnrjatu, t n)sząc o pomoc w olłebrnuiu 
skrad'l.ionycll sztuk od pa•era-bydłobójcy, 
zamieszkałego w domu nr. 31 przy uliey 
Grodzieńskiej. 

Dwaj w1rpomnisni p<>sterunkowi udali 
się na poszukiw11nia, krowy zabite już zna­
leźli i odebrali, pasera ZAai'eiuit-owali, ale 
nie zdołali ui ąó dwu irnn eh mężczyrn, u 
niego się znajdującyc!J, którzy uciekii 

Poezuknj·\e ioh w JHHf.! god7.in później 
Władysław Chartowski przypłacił swl:} gor• 
liwośó życiem. 

Strajki w Warszawie. 
W wczorajszym „Kurjerze Warszaw· 

skim• czytamy: 
. Dziś w godzinach rannych podłoiono 

nabój wybuchowy na szynach tramwajo­
wych :w ce'u zniszczeni.'1 zwrotnicy na ul. 
Zelaznej. Nabój wybuchnął z głośnym. 
bukiem. Uszkodzenie toru jest bardzo 
nieznaczne. Za pomocą naboju wybucho­
wego usiłowano równiet uszkodzić tor 
tramwajowy w innem miejscu, lecz bez· 
skutecznie. 

-:-
Strajk dzisiejszy ma charakt€r manife­

stacyjny. Jest on wyrazem solidarncści ze 
strajkiem robotników miejskich. Strajk dzi· 
siejszy proklamował.a lewica P. P. S„ w ode­
zwach, obficie rozrzuconych po mieście. 

-:-
Tak zwani .delegaci" strajkowi usiło­

wali wywołać bezrobocie w bankach. Agi­
tacja w tym kierunku była bezskuteczaa. 

-:-

Kolejki podjazdowe stanęły w nie• 
dzielę. 

-·­. 
Według zapowiedzi, zloionej po ro· 

bocie w niedzielę swym szefom, dziś 
od rana nie przystąpili do pracy kelne­
rzy w restauracjach, kawiarniach i cu­
kierniach. Nie przybyli również do pra• 
cy kucharze. Wobec tego większość 
restauracji zamknięto od rana. W nie­
których kawiarniach i cukierniach, 
otwartych normalnie, usługują sobie 
goście, w innych-chłopcy do posług. 

- Dla biednych. 
.Deutsche Warseh. Ztng" pisze: 
Z okazji urodzin J, C. M. Cesarza Nie­

mieckiego 1arząd niemieeki ofo1Jcwa1 na 
rzecz biednych wielkioh miast w Gene · ł · 
Gubernator„twia Warezawaki"'m BO.OOO m'r. 
Z sumy tej otrzymały: miaeto Warszawa 
18,000 marelr, miasto Łódź 81000 mare4 i 
miasto Sosnowiec 4,000 warek. 

- W Suwałkach i Augustowhs adm:• 
nietraeja wojskowa. 

„Muenchener Ztg." dowiaduje się: 
Niemiecka naczelna komend11 na \'•scho­

dzie zarządziła rozwiązanie ok•t;gów auto­
nomicznych Augustowo i Suwai'.kJ i wpro• 
wadziła w Suwałkach samoista~ aiimini­
stratję wojskową. 

- O kura rubla. 
Z powodu wiadomo1foi, fe w .Oboicie• 

(na Liiwię i K•rlandji) oeł<llono kurs rubia 
aa 1 mk. ir, fen. uaatiaplło wy1uśnienfe1 te 
1miaoa ku11u dotyczJ Jedynie r11bli wyda• 
wan.:rch Dl'lł" ros)jgkł BaDk paiuuwa. Na-

łomiut kurs rublJ wydan7eh przem nie­
miecką kasę p1żyozkow" aa Wacbodzie, 
pozostaje len Bam eo dawniej, czyli 1 r11b. 
-2 markom. Z·nianta kursu dawnego ru­
bla rosyf ; kifgo nie jeat tei stała, leciz sa­
leina od kur1:111 rubla Da giełdach mifjdzy„ 
narodowych. 

- Handel na froncie. 

Handel na froncie wzrasta z dniem 
każdym. Srodków transportowych ko­
misjonerzy, którzy zjechali na front, 
nie posiadają, lecz tysiące zolnierzy 
rosyjskich za wysoką opłatą zajętych jest 
przenoszeniem towarów ze strony ro· 
syjskiej na niemiec~ą i odwrotnie. 

- „Mftrga". 
W bidącym tygodniu, w czwartek, WY• 

stawiona będzfo po raz pierwszy w teatrze 
niemieckim sztu' a w 3·ch aktach p. H. Zi· 
mermana. 

Ze względu na osobę popularnego na 
łódzkim bruku dziennikarza, Jiter11ta, p't'em· 
jera cz~artkollfa wzbudziła dute zaintere­
sowanie, tymbardziej, że IJudowB setuki od„ 
biega 11naei!nie od utartych dróg, jakiemi 
zwylrli dotychczas krocz:yć nasi komedjo i 
rlramatopisarze. 

- Wystawa esperancka. 
Przypominamy, że jutro, w środ~ o godz. 

7 i pół wiacz. w Iokalll łódzkieg<> Espe• 
f •rnckiego T·w&, przv ulicv Długiej nr. 901 

nastąpi otwarciG jednora.zowej wystawy 
esperAn~kieJ. 

Na sali wyghszane bęrlą odozyty o Es· 
per:rneie; śpiew i dekłemacja wykażą dźwię· 
c1m-0ść j~zyka, Wejście bezpłatne. 

- Repertuar Teatru Polskiego. 

Dziś o gcdzinie 7 i pół wieczorem 
po cenach popularnych „Konstytucja" Gor­
czyńsk!€gD. 

W czwartek o godz. 7 i pól wieczorem 
tragedja Szekspira p. t. „Hamlet". 

- Uciieożka z aresztu. 
Wczoraj o godz. 7 i pół rano, gdy a­

resztanci, rnioszczący się w areszcie przy 
p()licji ł<ryrr:inalnej, odbywali przechadzkę, 
dwóch g nich Antoni Skotnicki z Ł ł dz , i 
Antoni Kuszak z powiatu Wieluńskiego 
wpadli do miesikania stróża, z~d :di kilka 
ciosów żonie jego · i, gdy la padła zem­
dloną. przez okno wydo11tali siQ na urcę. 

Uciekinhmc;y, uesz tow11ni dopiero w u­
biegłsm tygodniu, brali udział w dużej kra­
dzieży przy ulicach Widzewskiej m. 128 i 
Rżgowsklej nr. 75, {*) 

· - Odebrany łup. 
Agenci polieJi wykrvli w mieszkaniu 

M. Wożyń!!kiego przy ulicy Aleksaudrow­
B łdej or. 14 towar, który zosta ł skradziony 
u Lemana przy tejAe ulicy pod nr. 12. 

Zło•biejów oraz pasera aresztowano. (*) 

·-
Loteria LegjonóCiJ Po!sklch. 

(Tabela nieurzędowa). 
Piąta klasa, 6·ty dzień ciągnienia. 

Głównieisze wygrane pa,dły na nastę-
pujące numery: 

Mk. 8,000 J\lQ 1276. 
Mk. 4.COO ~ .N'!! 14131 19662. 
Mk. 2000 .NQ 15767. 
Mk. 1000 .N2 .N2 291 4863 13067 15843 

20822 31686. 
Mk. 500 .N'!!M 3013 15396 19849 21627 

21952 31485. 
Mk. '..!OO N .N'2 3667 3192 6342 6953 

7199 .11972 14982 16143 16247 16660 
17018 18205 18972 20147 21996. 24015 
25943 26768 30580. 

Po 160 marek nast~pujące numera: 
22 132 52 299 312 18 477 515 72 90 

647 92 720 50 61 90 812 41 70 71 76 81 
841 96, 

1J25 52 110 26 72 93 353 54 64 437 
99 508 ,1 79 624 57 60 82 85 99 714 73 
92 841 48 927 71 94. 

2040 65 98 153 88 252 98 342 401 
635 45 83 96 766 89 96 816 25 39 66 68 
902 67 93 94. 

3029 98 139 78 86 209 B4 59 336 39 
41 440 64 568 93 600 71 704 42 58 64 
82 860 963. . 

4029 41 79 107 225 73 83 310 11 36 
41 91 444 365 708 77 82 96 820 80 93 
98 936. 

5019 92 167 206 27 82 325 33 98 423 
62 538 52 57 99 610 770 78 94 828 87 
89 931. 

6011> 81 185 211 45 85 92 868 73 84 
88 ó24 89 9ó 681 90 789 805 96 924 26 
29 55 70 75 91. 

7039 IJO 90 98 257 832 62 88 98 99 
497 554 70 8ó 605 17 54 99 704 48 67 
86 821 84 919 ł3 67 71 94. 

8018 15 20 48 123 26 200 S7 418 604 
19 a2 a1 43 47 64 69 e21 29 82 723 816 
Da 928 s2 a9. 

90D2 5 7 68 82 120 4ó 78 88 298 85 8"1 
48 78 468 85 98 99 550 58 603 10 53 6& 
722 72 76 808 5ó 60 67 71 986 46 97. 

10016 41 6ó 67 93 100 77 79 80 219 
21 85 66 87 89 98 864 93 96 404 59 69 
506 34 71 81 89 680 736 42 57 811 lg 
17 23 55 57 69 95. 

11013 25 49 111 21 51 233 312 28 433 
89 73 ~5 501 33 39 60 665 66 94 733 40 
812 15 29 58 71 906 38 47 60 78 91. 

12127 32 35 38 208 49 83 314 43 44 
419 47 74 91 563 96 97 617 21 22 26 94 
751 843 96 925 26 8~ 

13041 71 118 35 61 74 211 63 87 322 
26 33 39 509 10 21 34 614 43 728 45 48 
61 94 803 IO. 

14013 26 100 44 66 85 204 37 313 38 
441 98 510 23 627 28 66 69 96 703 45 
72 919. 

15016 27 42 57 74 9'.l 116 61 91 212 
350 95 444 73 84 502 5 19 45 59 89 602 
90 713 43 61 87 880 96 931 32 34. 

16021 50 61 78 109 244 69 94 303 8 
47 90 407 34 52 60 65 79 85 532 36 77 
695 709 22 76 843 48 953. 

17010 37 61 80 222 64 67 306 40 50 
405 43 73 50~{ 77 617 52 702 54 89 822 
44 53 900 28 31 40. 

18005 11 33 38 51 68 79 83 88 141 
227 30 63 82 341 76 404 38 50 79 546 
78 86 94 607 11 12 29 38, 67 724 57 59 
99 879 935 39 89. 

19056 73 81 94 98 108 42 45 70 207 
18 377 483 86 516 56 70 600 13 44 61 
68 82 807: 15 59 935 66 87. 

20098 112 78 212 47 71 447 59 519 7~ 
615 17 ] 8 75 91 729 64 811 69 926 ó5. 

21086 152 230 46 58 78 431 86 510 57 
61 622 aa 43 54 78 750 929 45 67 93. 

22019 55 87 101 205 9 29 316 25 67 
71 478 504 19 26 49 606 34 76:3 848 82 9'/. 

23012 41 73 81 93 2ló 215 312 41 54 
438 66 69 516 76 639 732 17 802 -6 86 93 . 

2ł004 13 32 55 58 74 89 142 50 65 
222 304 23 97 402 9 87 94 5J7 48 56 8? 
91 661 81 752 817 72 99 939 83. 

25~74 92 107 50 212 90 92 95 310 67 
73 76 98 460 558 629 42 49 82 72& 86 
41 78 804 5 7. 

26037 44 57 66 74 89 94 102 43 91 
223 66 80 304 11 21 45 70 80 82 460 6S 
77 93 533 45 66 617 47 74 76 700 10 11. 
39 65 849 75 9:!3. 

27009 2~ 43 B6 221 42 61 338 61 422 
37 88 531 86 G46 6J 723 84: 92 srn 2-t 
27 910 65 74 SO. 

28008 43 8-6 89 116 27 39 87 218 56 
392 430 75 95 585 86 646 718 70 814 15 
86 963 87. 

29069 88 93 178 209 61 392 476 92 
581 85 677 718 ..16 86 828 78 88 921 68 
70 94. 

30008 80 71 239 70 71 347 82 443 75 
98 5G2 601 19 35 37 97 719 31 809 30 
929 75. 

31026 61 72 109 14 7-8 225 43 303 
418 562 97 611 31 717 90 827 83 901 49 
51 75. 

Jakie są skutki zawieszenia 
broni na froncie rosyjskim? 

Specjaln} korespondent „Matina• pi· 
sze. ze Stokholmu do pisma swego, co 
następuje: 

.Cóż pozostało z frontu rosyjskiego? 
Jaka jest dzisiejsza jego fizjognomja, jaki 
wygląd? Oto pytanie, które postawiłem 
jednemu z ofictrów artylerji, który przy­
był ~ Rosji do Szwecji". 

- Jest zadziwiającem i uderzającem­
odpowiedział mi na to zapytany - że 
wszyscy żołnierze rosyjscy śpią teraz pra­
wie i:tez ustanku. Mote pan iść wzdłu~ 
frontu 10 kilometrów i więcej, a nie spot· 
ka pin ani jednego żołnierza, któryby 
c.rnwał lub któryby chociaż siedział. 

Dawniej odbyw1ły się zebrania, toczy· 
ły słę dyskusje, dysputy. Dzisiaj ci, któ­
rzy jeszc::e pozostali na froncie, wolą spać 
i drzemać i nie zajmować się nkzem 
zgoła. 

Nikt nie ruszy nawet palcem. Transze, 
okopy, schroniska - wszystko to w sta~ 
nie rozpacz1iwym. 

Dalej na tyłach miałyby największe 
prawo przeklinania zawieszenia broni ko„ 
nie. Biedne te zwierz(ita są zupełnie opu­
szczone i zapomnian • Widać je wszędz(e 
wygrzebujące mech lub obgryzające kor~ 
z drzew. 

Bo co jest jeszcze zastanawiające na 
naszym froncie, to zupełne zniknięcie ofi· 
cerów. 

Z 35, którzy zasiadali dawniej ze mną 
do stołu, pozostało w chwili mego wyjaz• 
da sześciu tylko! Teraz; niestety, oficera„ 
wie częściej jeszcze dezerterują. aui:teli 
zwyczajni tołnierzel Ci, którym sprzyjała 
fortuna, zbiegli za granicę: na Kaukaz, nz 
Krym. Reszta wiedzie w Rosji potałowa· 
nia i litości godny tywot. Niektórzy tra­
wieni głodem, muszą wyrzec się swej go• 
dności. W Petersburgu rozpoznałem wśró4 



4. 

łferwono • gwardzistów jednego z kapita. 
nów naszego pułku. 

Of:cerowie pozostali na froncie okazu­
ją się najzacieklejszymi bolszewikami -
a są to wyłącznie ci, którzy przed rewo­
lucją obchodzili się jaknajbrutalnicj ze 
swymi podwładnymi. 

Jednem słowem, jak pan widzi, front 
rosyjski zamiera stopniowo, agon}a jego 
odbywa się w przyspieszonem tempie. 
Ekscesów nadzwyczajnych nie zauważr­
łem. ·To, co opowiadano o zbiorowych za· 
bójstwzch i mordowaniach oficerów, wy„ 
daje mi się pr:zesadą. 

Oczywiście, jeśli żołnierz rosyjski jest 

t
'cszcze stosunkowo spokojny, to jedynie 
ylko dzięki temu, te można go jeszcze 
wyżywić, ie najada się. Z przerażeniem 
jednak nalety wyczekiwać chwili, gdy za­
pasy żywności. się wyczerpią. Tymczasem 
tołnierz rosyjski, mając wypełniony żołą­
dek, nie zajmuje się zgoła iadnemi inne~ 
mi sprawami. 

2i ::Eł..osji. 
Zajścia vi PetarsłP:::rgu. 

Oprócz zajść, które się rozegrały 
w Petersburgu w parę godzin po otwar­
ciu konstytuanty a zamieszczonych w os· 
tatnich wiadomościach wczorajszego 
wydania 11 Gaz. Łódz."p dowiadujemy się 
z „Lok. anz." dalszych następujących 
szczegółów: rosyjscy monarchiści roz­
winęli tajemną, lecz b. żywą akcję. -
Nie chodzi w niej o powołanie na tron 
cesarza, lecz o pociągnięcie dotychcza· 
sowej dynastii do aktywnej polityki. 

Trudności sytuacji obecnej wzmogły 
stę. z powodu wzrastające!to lco-,flil:tu 
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między Leninem i Trockim. Oi6wnie 
chodzl Leninowi o staiaowisko Trockie· 
go w czasie pertraldacji pokojowych 
w Brześciu, którego nie pochwalał, 
gdyż, jego zdaniem, stanowisko to 
szkodzilo sprawie pokoju. - Trocki 
w trakcie rokowań _nie lic:tył się z źy• 
czeniami Lenina. 

Panuje ogólne niezadowolenie w ro· 
syjskich l<ołach mieszczańskich z Troc­
kiego, r,:dyż fa '. tycznie wszystkie partie 
są dzisiaj za pokojem. 

Następnie wspomina korespondent 
„ L0;,. '"' z." o dezercji żołnierzy z po· 
h - u~zachodnie~o frontu i o coraz 
gorszem zaprowiantowaniu Petersburga. 

Od tygodnia słychać -na ulicach Pe­
tersburga strzały; sklepy są plondrowa• 
ne. Wszystko wskazuje, kończy kores• 
pondent, że w najbliższych dniach zajdą 
tu ważne wv-ł ,>r zenia. 

Odjazd .icł.rierzy autitrjac:Cich. 

Z dworca finlandzkiego wyjechała 
zagranicę znaczna . partia żołnierzy au­
striackich. Ubrani byli w swój uniform 
i oświadczyli. że jadą zagranicę. 

• c.~ ~ dziennikaPza. 

Ame. , ~ .. ->.>t dziennikarz Reinstein 
mianowany został, jak donosi "Nasz 1 

Wiek", komisarzem międzynarodowej 
propagandy rewolucyjnej wśród jeńców 
wojennych i cywilnych, znajdująćych 
się w Rosji. 

Prac <- wnicy „Rusa!toje Słowo.u 

Pracownicy drnkaroi gazety .Russkoje 
Słowo• wystosowali do komitetu _ woj~nno­
rew_olucyjnego żądanie wypłacenia im 900 
tysięcy rubli, jako zwrot strat, wynikają­
cych z zamknięda drulr:irni. 

Fh 

Ostatnie telegramy. 
· Urzędowy dekret rozwią• 

zania konstytuanty„ 
Przytaczamy watniejsze wyjątki z urzę­

dowego dekretu, rozwiązującego konstytu­
antę: „rosyjski rząd od samego początku 
postawił na pierwszem miejscu .sowjety• 
robotników i włoścjan, jako masowe or­
ganizacje rzesz pracujących, mogące po„ 
prowadzić walkę za swoją polityczną i gc„ 
spodarczą · wolność. Już w pierwszym o„ 
kresie rewolucji liczba tych rad zwiększy„ 
ła się; z własnego doświadczenia przeko­
naty się one, o złudnych nadziejach po· 
rozumienia z burżuazją. o fałszywości 
burżuazyjno-demokratycznego parlamenta­
ryzmu i na drodze praktycznej doszły do 
przekonania, że uwolnienie uciskanych 
klas ludu bez zupełnego zerwania z bur­
żuazją, jest niemożliwe. Taldem zerwaniem 
była rt!wolucja październikowa. A dalej 
dekret opiewa: gdy w dniu 18 stycznia o­
tworzono zgromadzenie prawodawcze, c­
kanłło się W niem więkS!OŚĆ partji prawi­
cowych, socjal • rewolucJonis'.ów, jednem 
słowem partji l(iereńskiego, Awksentjewa 
l Czernowa. 

Naturalnie, że partja ta wzdragala 
się omawiać jasny, pozbawiony obłudy 
projekt naJwyz!!zego organu władzy 
„Sowieta", centralne1Zo l~omitetu wyko· 
nawczego.-Tym sposobem zgromadze• 
nie prawodawcze zerwało wszelkie sto• 
sur.kl między sobą i rządem "Sowjeta". 
Ustąpienie przeto frakcji bolszewików 
i lewych socjal·rewo!ucjonist6w, którzy _

1 

reprezentują wię~szość w .Sow\ecie" 
i posiadają zaufonie robotników i więk· 
szości włościan stało się nieunikn~onem. 

=e 

Zawiadomienie. 
W celu r;aoazczędz:enla światła BiuPo moJe 1 da 
22 ub, m. czynne 'jest od 9 rano be.z przerwy, leca 

tylko do godzl•y 8 wieczorem 

ALEKSAftDER GERSDORf 

Par1ja wlęktHiośei konstytuanty, prawi 
s.ocjal·r6wolucioniśoi, minimaliści rozpoczę-
11 otw1u:t!\ walkę przeoiwko whdzy Sow• 
jeta", przyczem wzywEili do obalenia tej 
wł!ldzy a \em samem wspierali władzę tych, 
ktorzy są przeciwnikami przejśeia ziemi i 
fabryk w ręce ludu pracującego. 

Jest więc ja11nem, że powstała cz~6e 
.kongtJtUanty grała w tem tylko roll~ po• 
k~ywki w :valce burtuazyjnycb rewolucjo• 
Dlstów, dązącyeh do obalenia władzy Bow• 

·Jeta•. " 
Dla teg.:i postanowił centralny komitet 

wykonawezy rozwiązać zgromadzenie pra­
wodawc2e11. 

LEKRRZ -DENTYSTfł 

H„ Lewitówna 
ehQt'ob_y ą·bóvv i iarny tistnei) 

uł. Pmłrkourska 11. 
&zymnje od 10-2 od 4:-7-ej w. 

Meble spriedaję po cenie kosz.tu 
Orla 23. Stolarnia. 

Niniejszym zawiadamiam, iż ursy · Hand owe 

Lo~y ~o 1-~j kl. 3 lot. R. &. ~. w Warszawi~ 
przy Stowarzyszeniu Handlowców Polskich 

P10trkowska 108. 

Nowy kurs półroczny rozpoczyna. ~ię dnia 1 lutego o 
godzide 6 wieczorem. Wszelkich informacji udziela. kan­
r.ela.rja Stowarzyszenia. codziennie oc.ł godziny 6-ej do 8-el 
wieczorem. 
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P. Jatka, Piotrkowska 22, 
A. Fordoński, Sienkiewicza 67, 
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A. Zdrojewska, Złota 5, B. K1rnps 1d, Skwerowa 10, - ' W Lodzi, Ul, Widzew.ska Ng 60. ' 
z. Wojcierh'.lwska, B\•nęd"kta 18 Z Jarochowska Widzan•ska 101 · 1 D 
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S. l(reutzer, Radw:d1ska 43, T. Gerber, Cegielniana, ,f!f 
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Belki żel., cement, wapno budowla- pien·.koi!•e. 
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S Pes 1.kowsld, Długa 83, 

B: Łuczak, Lipowa 68, W. Kamiński, Konstantynowska 5, ;;-a&mn;; 

I z. Kątna, Piotrknwska 96, R. B1bersteiu, Nawrot 2 1- *Blll9B 
B. Weinberg. \\ 6JC7ańslrn 109, W. L'aniele~H. P.iotfrov~s l- a 12.7, 
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Z. Ro'!07\ńs\rn, Dzielna 47, K. Chądzyński, G'.ówna 59, ~pec.jaa.•:H:Ti6 ~ 
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Ggf·aszenla drobne. 
J. Żółtowski, Piotrkowska 81, 
W. Szantyr, Prze ind 1)2, 
J . .M:irchw lńs-ką, Sreduia 20, 
R,. Le Ooff, Piotrkowska 90, I 

H H0rowlct, Wschodnia 3!:1, M. >:;_najÓ'.'.':l~, 2.awadzka. ił,. , l ":"::---"""!'-~~"!"""~~--
l. Lirińska, Wólczańska 93, ' I M. Kołodz1e1sld, And~zeia 3, l LIA A uszeN'(a Nlar)a Kub~c .<a przyj: 
T. Gut':'kunst, Piotrkowska 107, A. S:n m?ńsld, Rons1 antyrowska 15, -· • • • • ., 1! ł 1 

muie. Piotrkowska 
H. fr?n e, Piotrk?wsk~ E8. Choroby skórne, '::::'"~:--~-9_m_. _7·----~~---

Jłeprezenbcja Loterjl Klasycznej R. Q; o. w Warszawie, na Łódź i Okr. tódzk!: A• 1'.>•'1 Dobrucki, P1otrk. 1./2 96. zewnętrzne i włosów Drzewo suche fa~~;~~~~i~to;;; 
EMiJMMJ+lit##iiU&ii>-.4?4§Wi.MM*ltfiWi&t'*fEi*'IEM5WM31W' -:!i$M'*WBSM iih12Z2L22baEl'ciid 1m,1:5 f. Skla-d polski Włady . ława Tyl•, n·. 

Rok założenia 1905. Rok założenia 1905. 

Kum Bul~alterJine I. Montin~anda 
-

w Łodzi Przejazd 12. 
Wykła.d~ '!' następnem półroczu rozpoczną się 24 stycznia 1918 r· 
o go· zmre 7 wiec,orcm. Przedmioty następujące: buchal~erya 
po ; edyńcza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, 
korespondencja polska i sreaograf;a polska, korespondencja 
niemiecka i stenoiirafia niemiecka, kore pondeńcja rosy ska, 
prawo handlowe i wekslowe, ekonomja polityczna, kaligra~! 

i pisanie na maszynie, język polski i niemiecki. "' 

I 
Zapisy prócz niedziel i świąt codziennie od godz. IO - 1 I od 3 pp. - 9 w 

przy;muje Kancelarja kursów Przejazd 12. . 
1 Dyrektor kursów I. Manttnba:nd. 

Redaktor l wydawca JAN GRODEK Przejazd S· 

,. ZAWADZKA 1, róg Piotrkows.B:iej -

" 

„ • A ' Pr zyjmuje od 8-2 i od 4-9, skiego, Frands-Lh• ska 25. 

'"J•tnns"~ '1.~,,,~tn '·-'· Panie od 5-6. NJenJa rózne, µu _„lfl,~CJU m i;<.,;y"llil U "„ _I; „ lU • U sprzedc1m, oraz kase oo·nio· 
różn.yc. -· - ..,;1.e '· ~ -·-· trw;l.ią. Pht- ov.'s~ll rn·'-o. · " 

Po · fab~yc~:~y;hQ··~e~"ach ! g; '* . - _- ·~ Nauczy" !e -~-i~ t\~~1~: ~·~ytf; 'I I w:awczynie bony-pic"'\ę;niarki, ochroniar' 

~~;;·~.~D1~.201ilr;z,_:~0s 1e1ec·.j 1Rp3ię4tsroz. ~~i 14
1
) ·ł"tbmttiafi!kii2crnirn+ :1;.Z~~~z;;:ri~,:_:::~~J~~!!: 

I 
, . . . . komend<l'cyin lll Lu_. „ .. ińsh.iej, 

chor.ob zębow 1 1amy ustnilj; P~„ó-.-1-( . .,,.,.„s1'?: ''. ·~-
Piękny wybór "" BLUZKI i 8UKN1E ter.a z ~ier~ i..ie'JI. icza N2 aa, 'I n , • bl - . -
rMne towary na MĘSKIE, DAM:SKlE KO: óo- E . l!-k; . !r"'Qt'1Q} ume owany _dwuokienny zaraz 
"TJUMY 1 p 'LT S . r "' wangie L .e~. - A do wyn8.)ęcza. Gaz, usługa, 
- -" A oru PLU Zf·, DRAP Najlepsze ZĘBY sztuczne 1 i)\omby pietro. hrnt, Widz ·w<k~ 78-5 
KORTY, SZEWIOT, SU NA, PODSZEW~ Le 'zenie homeopatyczne. Od 9-6. .• . -
KA, SATYNKA. BAR.CHANY, FLANELE ~Otrz6łJnJ są robotnicy i robotnice 

CAJG I i in ne modne towary. ' I od lat 15,. do robót le§-
Uw~ga: Cen:rr st -c,IJ'e. 8 • ny.~h na do~odnych wamnkach~ na wyjazd. 

a ll'lł li o I g Bhzs:z.ych wiado:ności zasięgnąc można do 
BU g p ~. ! p,ą ~u: Konstant;nawska 77, m. 17, oficyna 

gM ...-.. 4 p1 to. 

brukietq torfowe 21 Głowna r-•ctWl<!cka pracownia 
11 1.1 • garderoby męskiej 

wyłączt:rn sprzedat Piotrkow- tanio w1konywil ob talunki: nicowanie, 

S
ka 92 W nod "''O• rz1•. reperac1e, czyszc.ze.nie, pranie. J. Woj-

"' • .c echowski. Gt6wn;:i ., l. · 
- - Dinkus Lange, ul. Cei.;1,1n1ana 6ó, zgiiliii 

L~k~ i~ lfr11 Menfanowei \ ~.~~~\:.:::~.m·::·,~,:'.::~ .. ·,; 
~ Q J f ~ zgubił ksiątrczllę le~ltymacyinl\ na 4 

met~dą ułatwioną osoby, wvdana z I<. R. Ćh i M. 
udziela doświadczona nauczy• wal,rjJ }rzc!ÓSi:l.a l3°Ubiła paszpOit n~· 

cielka _m- l.eckl, wydany w ~odz•. -
za ta. motna od 2 i pół d ~ . n.li.ł zagmąl pas3port Leokadjl Ba~7_ł, wydany 

s c . O "' l """ za N! 3%37 i pas:,-port farruI1iny, wyda· 

Szkolna l 'I m 8 f!'oat ny . za .N! '39975 dla Zofji, Alojzego i Czes• 
J • , li piętra ława :Ba• ł. 

Na maszynle rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8, 


